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VII  NIEDZIELA  ZWYKŁA 

Rozpoczynamy Post 

Na rozpoczynający się za kilka dni, Środą popielcową Wilki Post Metropolita przemyski ks. Abp, Józef Michalik skierował do wiernych List Pasterski, mówiący o wielkopostnych  czynach miłosierdzia. Metropolita przemyski przypomina w nim, że "czyn szczerego miłosierdzia pogłębia wiarę, oczyszcza z duchowego zła, odwraca gniew Boży i zjednuje odpuszczenie grzechów".

Autor przypomina katechizmowe uczynki miłosierdzia, "które dawniej wymienialiśmy w codzien nym pacierzu", ubolewa, że "dzisiaj już tylko nieliczni potrafiliby je wyliczyć, a przecież warto je znać na pamięć, warto na nich opierać swoją wizję chrześcijańskiej miłości bliźniego, prowadzącą do zbawienia.  Podając chleb głodnemu lub odwiedzając chorego, nie powinniśmy pomijać troski o jego zbawienie i uruchamiać całą naszą inteligencję, aby w pokorze (bo sami jesteśmy grzeszni) i z miłością powstrzymać bliźniego od grzechu, czyniąc to możliwie delikatnie i bez wywyższania się, świadomi, że zawsze trzeba nieumiejętnego pouczyć, a wątpiącym dobrze poradzić" 

Nawiązując  do obchodzonego Roku Pelczarowskiego, przypomina list pasterski swego świętego poprzednika z 1909 roku, w którym ks. bp Pelczar uzasadnia, że "gdzie miłość bliźniego usuwa miłość Bożą, tam jest fałszywa, zła, grzeszna, bo jest niejako wywyższeniem człowieka nad Stwórcę". "Współczucie i czyn miłości ma dlatego niezwykłą wartość, że z biednym, głodnym i potrzebującym utożsamia się sam Jezus Chrystus. Dajesz ubogiemu, a Chrystus odbiera" 

Głodnego trzeba zawsze nakarmić, ale uważać, aby pomagając ciału, nie szkodzić duszy. Miałoby to miejsce, gdybyśmy naszą ofiarą wspierali słabości moralne lub grzechy proszącego. Mogłoby to stać się współpracą z jego grzechem. Niewątpliwie lepiej wspomożemy bezrobotnego, wyszukując mu jakieś płatne zajęcie, niż gdybyśmy mu dali jałmużnę. Abp. apeluje, aby  chrześcijańską miłością w sposób szczególny objąć ludzi młodych, wśród których jest dzisiaj wiele beznadziei z powodu braku możliwości znalezienia pracy. Wzywa też do powszechnego wysiłku w walce z bezrobociem i pomocy "w wyszukiwaniu zajęć nawet tymczasowych i niekiedy mniej płatnych, które uchronią ludzi od rozkładu moralnego i pomogą przetrwać najtrudniejsze lata. Trzeba tworzyć opinię szacunku wobec każdej pracy, każde bowiem zajęcie może być twórcze i pożyteczne, nawet jeśli nie pomnaża majątku, ale ratuje sens życia i wyrabia charakter.

Metropolita przemyski wskazuje, że miłosierdzie chrześcijańskie każe szczególnie pamiętać o chorych i samotnych. Wymienia schroniska Brata Alberta,  pracę opiekunek społecznych, pracowników domów dla dzieci i domów opieki społecznej. Zachęca: "Wspierajmy te dzieła naszą szczerą życzliwością, ale też przypomina, że w wioskach i miastach jest ciągle wielu samotnych i chorych, przywiązanych do miejsca i ludzi, wśród których żyli od dawna. Niech odczuwają naszą uczynną obecność".

Na zakończenie - nawiązując do tegorocznego orędzia Ojca Świętego na Wielki Post kieruje uwagę wiernych w stronę dzieci. "Otwierajcie szczególnie wasze oczy i serca wobec dzieci przeżywających dramaty samotności i poniżenia. A 'otwierać serce' - to przede wszystkim ofiarować dziecku czas na rozmowę, poznać jego problemy i dopiero po rozpoznaniu przychodzić z pomocą" .

Wiadomości

Z życia Kościoła

[image: image4.bmp]Z Watykanu 

● 18.02. Jan Paweł II podczas audien cji generalnej w Watykanie do 9 tys. osób, w tym ok. 900 pielgrzymów z Polski mó wił O Bożym planie zbawienia, który  obejmuje stworzenie kosmosu i świata, historię lu-dzkości oraz odkupienie człowieka, zawiera za-mysł Boży, aby wszystko na nowo zjednoczyć w Chrystusie jako Głowie: to, co w niebiosach i to, co na ziemi" .
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Do Polaków powiedział: "Serdecznie pozdra-wiam wszystkich moich rodaków! Witam władze Uniwersytetu Opolskiego i delegację Olsztyna. Za chwilę poświęcę dla waszego miasta mozaikę Matki Bożej ze Stoczka Warmińskiego. Niech Ma-ryja, Królowa Pokoju, strzeże bram Olsztyna i jego mieszkańców. Pozdrawiam serdecznie uczes tników rekolekcji Ziemi Podhalańskiej oraz przed stawicieli Polonii. Niech wasze przywiązanie do wiary, Kościoła i gór będzie wa- szym znakiem i źródłem ducho- wej mocy. Wszy stkim tu obe-c nym z serca bło- gosławię. Niech będzie poc wa-lony Jezus Chrystus! Szczęść Boże!".@ KAI 

● 18.02. Papież w przesłaniu, do biskupów za-przyjaźnionych z ruchem Focolari. przypomniał potrzebę świętości przeżywanej na co dzień. Spot kania odbywają się już od prawie 30 lat w Castel Gandolfo. W ostatnim uczestniczyła założycielka ruchu, Chiara Lubich.

Ruch Focolari, powstały pod koniec drugiej wojny światowej w północnych Włoszech, jedno- czy cztery i pół miliona osób w całym świecie, w tym też niekatolików, a nawet niechrześcijan czy wprost osoby niewierzące. W grudniu ruch ob.-chodził 60-lecie istnienia. Z tej okazji wydano w języku włoskim 600-stronicową książkę, zatytu łowaną: „Lud zrodzony z Ewangelii – Chiara Lubich i Focolari”. 

● 15.02. Jan Paweł II przed modlitwą “Anioł Pański”. Przypomniał ewangelizatorów Słowian - św. Cyryla i Metodeg,  którzy „ewangelizując kraje Europy Środkowej i Wschodniej przyczynili się do tego, by Europa chrześcijańska mogła oddy chać oboma płucami, zarówno zachodnim, jak i wschodnim”.

● Jan Paweł II z okazji 50. rocznicy nawią zania stosunków dyplomatycznych między Waty kanem a Teheranem przyjął szefa dyplomacji Iranu Kamala Kharraziego.
Ze świata 

● Wbrew doniesieniom prasy, w Jerozolimie nie zawalił się fragment Ściany Płaczu- najświęt-szego miejsca  Żydów. Doszło jedynie do obsu-nięcia się kamieni z części długiego nasypu pro-wadzącego z placu przed Ścianą Płaczu do Bramy Mugrabi, który jest znacznie młodszy i nie ma nic wspólnego ze Ścianą Płaczu, pochodzącą z okresu Drugiej Świątyni, która powstała ponad dwa ty-siące lat temu, za panowania króla Heroda. 

Powodem osunięcia kamieni były wcześniej- sze obfite opady deszczu i śniegu, a także praw-dopodobnie następstwo niedawnego trzęsienia ziemi. Trwają ekspertyzy archeologiczne i budow-lane. Dojdzie do negocjacji, kto i jak ma dokonać renowacji nasypu, któremu grozi ponowne osu-nięcie. @KAI.  
● 18.02. Przebywający z wizytą w Moskwie kard. Walter Kasper powiedział, że jak długo, uz-najemy Kościół prawosławny za prawdziwy Koś-ciół, a sakramenty, jakich on udziela, są dla nas autentycznymi sakramentami, nie może być mo-wy o rozmyślnej "polityce" lub "strategii" ewan-gelizowania prawosławnych chrześcijan". "Rosja nie jest krajem pogańskim" – dodał.

Przebywający z kilkudniową wizytą w Rosji kard. Kasper spotkał się z duchowieństwem ar-chidiecezji Matki Bożej. Wygłosił tam odczyt "Pra wosławie a Kościół katolicki w 40 lat po ogło- szeniu Dekretu o ekumenizmie Soboru Watykań-skiego II". Przyznał, że historia Rosji naznaczona jest wielowiekową obecnością Kościoła prawo-sławnego, któremu należy się "wszechstronna po-moc". "Musimy wypełniać nasz obowiązek misyj-ny w duchu szacunku i współpracy z Rosyjskim Kościołem Prawosławnym". Nawiązał do projektu utworzenia na Ukrainie patriarchatu greckokato- lickiego, powołując się na wyrażone podczas So-boru Watykańskiego II pragnienie "ochrony his-torycznej tożsamości Kościołów wschodnich i od-nawiania jej tam, gdzie mogłaby zostać zagu-biona". Jednak „wiele zmieniło się od czasów Ja-na XXIII i Soboru Watykańskiego II!" .

Dziś niemal na całym świecie chrześcijanie różnych wyznań, mimo różnic doktrynalnych, nie czują się już przeciwnikami czy rywalami, wiedzą bowiem, że to, co ich łączy, jest znacznie większe niż to, co ich dzieli, czują się braćmi i siostrami w Chrystusie. Te kontakty i współpraca istnieją na szczeblu parafii i diecezji, a także w Rzymie, gdzie Papież regularnie przyjmuje prawosławnych i ewangelików, uważając to za coś oczywistego.

Katolicy uważają obecnie prawosławie za Koś ciół siostrzany, w którym sakramenty są ważne. Chrześcijanie winni dążyć do jedności na podo- bieństwo Trójcy Świętej, a więc z zachowaniem usprawiedliwionych różnic. Przyszła jedność ma być nie tylko duchowa, ale także widzialna "jak bogoczłowiecza jedność w Jezusie Chrystusie". Szczytem sakramentalnego życia Kościoła jest Eu-charystia, a  katolicy uznają Eucharystię Kościo-łów prawosławnych.

Jest pięć głównych punktów, niezbędnych - do lepszego wzajemnego zrozumienia i zbliżenia, a w dalszej perspektywie, do przywrócenia pełnej jedności. Przede wszystkim przezwyciężenie prze-sądów i uprzedzeń oraz o odejście od polemik. Należałoby dzisiaj uruchomić coś w rodzaju "go-rącej linii" między władzami obu Kościołów, 

Drugi warunek to działanie na rzecz wzajem nego dobrego zrozumienia, zachęcił do częstszych spotkań między delegacjami obu Kościołów, jak to już się dzieje np. w postaci wymiany między klas ztorami Wschodu i Zachodu.

Trzeci  - jedność oznacza jedność w prawdzie, zgoda w sprawach dogmatycznych, a zwłaszcza w sprawie posługi Piotrowej. "Dlatego należy jak najszybciej wznowić międzynarodowy dialog teologiczny".  

Czwarty – uzgodnione - już na początku lat dziewięćdziesiątych - zasady postępowania dla obu stron: Kościół katolicki ma prawo do ist-nienia w krajach Europy Wschodniej, gdzie prze-ważają prawosławni i do pełnienia tam swojej misji, jest tam zresztą obecny od wielu stuleci. Ale jego posługa duszpasterska i działalność chary-tatywna winny być przeniknięte duchem ekume-nicznym. 

Najważniejszy jest piąty warunek: ekumenizm duchowy. Jedności Kościoła nie można bowiem "budować", gdyż jest ona darem Ducha Świętego. Toteż potrzebna jest nowa Pięćdziesiątnica, o którą należy się modlić. "Gdy już uczynimy wszyst ko, co w naszej mocy, Duch Boży zakończy rozpo-częte przez Niego dzieło i jedność, jaka istniała w pierwszym tysiącleciu i została rozbita w drugim, będzie przywrócona w dopiero co rozpoczętym trzecim tysiącleciu".

Obecny na odczycie przedstawiciel Patriarcha tu Moskiewiskiego, o. Igor Wyżanow. Określił on wystąpienie kardynała jako "zrównoważone".@KAI 

Kard. Kasper przyjechał do Moskwy na zapro szenie miejscowego episkopatu katolickiego i by prze kazać władzom Rosyjskiego Kościoła Prawosławne-go listu w sprawie ewentualnego utworzenia grec kokatolickiego patriarchatu na Ukrainie. Wszystkie Kościoły prawosławne wyraziły swój sprzeciw wobec takiego zamiaru, widząc w nim "przejaw katolickiego prozelityzmu". 

● 23.02. Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksy II  kard. Waltera Kaspera  Będzie to pier wsze spotkanie zwierzchnika Rosyjskiego Kościo ła Prawosławnego z wysokiej rangi przedstawi- cielem Stolicy Apostolskiej od co najmniej dwóch lat. 19.02. kard. Walter Kasper spotkał się z pra-wosławnym metropolitą smoleńsko-kaliningradz kim Cyrylem. - Za wcześnie jeszcze, by mówić o rezultatach - powiedział po zakończeniu rozmów metropolita Cyryl.@ KAI, PAP, RW
● Amerykański Episkopat opublikował wybór dokumentów Magisterium na temat relacji między Kościołem i Żydami. Pretekstem publikacji “Bib- lia, Żydzi i śmierć Jezusa” jest debata wokół filmu Mela Gibsona “Pasja”. “Doszukiwanie się kolek-tywnej winy narodu żydowskiego za śmierć Jezu-sa przez wiele wieków zaciemniało w umysłach wielu chrześcijan centralną prawdę, że to nasze grzechy są odpowiedzialne za Jego śmierć”. 

● Prezydent Václav Klaus nie podpisał układu między Czechami a Stolicą Apostolską. Wcześ-niej ratyfikacji odmówił czeski parlament i tym samym umowa została odrzucona. Prezydent wy-jaśnił, że “układ dałby Kościołowi katolickiemu uprzywilejowane miejsce, które mu nie przysługuje” 

● Pogłębia się podział wśród anglikanów: abp Rowan Williams, honorowy zwierzchnik świato-wego anglikanizmu, poparł nowo powstałą w Kościele episkopalnym (anglikańskim) w USA strukturę odrzucającą konsekrację na biskupa jawnego homoseksualisty. Struktura ta “Kościół w Kościele” skupia 12 diecezji, do których należy 240 tys. wiernych. 

Także prymasi 12 anglikańskich prowincji z Południa, liczących ponad połowę z 78 mln wszystkich anglikanów na świecie, poparli epis-kopalną mniejszość konserwatywną, i potępili liberalną większość, podkreślając, że wyparła się ona prawdziwej wiary. 

Z kraju

●. 13.02. Były kanclerz Niemiec Helmut Kohl otrzymał z rąk prezydenta Aleksandra Kwaśniew skiego Nagrodę św. Wojciecha, wyróżnienie przy znawane osobistościom, które przyczyniły się do “duchowo-kulturalnej integracji narodów Europy Środkowej i Wschodniej z ogólnoeuropejską wspólnotą narodów”. 

● Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie obchodzi 20-lecie istnienia To jeden z trzech naro dowych ośrodków misyjnych w Europie. Przez dwie dekady w warszawskim Centrum przeszko-lono 641 misjonarzy, w tym 51 świeckich. Tygod-niowo do ośrodka trafia ok. 50 podań od chętnych

● W Wiśle-Łabajowie rozegrano siódme mis trzstwa Polski kleryków i księży w narciarstwie alpejskim. Pierwsze miejsce i puchar Jana Pawła II zdobył ks. Grzegorz Szwarc z parafii św. Józefa w Katowicach-Załężu.

Na starcie stanęło 32 zawodników. - Ks. Damian Copek, który wypadł z trasy mówi: - Po-jechałem za ostro. Chciał zrobić na przekór swoim parafianom, którzy na mecie wywiesili tran sparent: "Ks. Copek jeździ powoli, bo mu farorz [po śląsku "proboszcz" -] na więcej nie pozwoli".

Wyznaje, że w habicie trudno się jeździ na na-rtach. W dodatku wygląda to tak jakby czarownice zjeżdżały ze stoku - śmieje się franciszkanin. Nie może to być bezwzględna rywalizacja ze stosowaniem dopingu - stwierdził ks. Copek, cy tując Jana Pawła II, który - jak podkreślają księża - najbardziej przyczynił się do rozreklamowania narciarstwa wśród duchownych.@KAI 
Z Archidiecezji i Parafii

● 18.02. w Przemyślu zakończyły się obrady Stałego Synodu Biskupów Ukraińskiego Kościoła Grekokatolickiego, taki niewielki Synod, składa-jący się z 5 biskupów. Taki mały Synod spotyka się trzy razy w roku. Omawiano plany duszpas- terskie na najbliższy czas, sposobach pracy i o przygotowaniach wielkiego Synodu w paździer niku w Kijowie. Ważną sprawą jest jedność cerk wi, rozsianej po całym świecie, równie ważna formacja duchowieństwa. Trzecia rzecz to sprawy rodziny.

Spotkaniu przewodniczył arcybiskup większy Lwowa, kardynał Lubomyr Huzar: @ Radio Vaticana
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17.02. kard. Huzar był gościem uroczystości upamiętniających grekokatolickiego kapłana, więź nia Majdanka, bł. Emi liana Kowcza z okazji 120. rocznicy jego uro dzin i 60. rocznicy śmierci. Uroczystości rozpoczęły się na Za mku Lubelskim sesją pod hasłem "Granice Europy" z udziałem prof. Jerzego Kłoczo wskiego, prof. Jarosła wa Isajewycza ze Lwowa, prof. Daniela Grinberga z Warsza wy i prof. Michała Łesiowa z Lublina. W następnym dniu Rada Miasta Lublina jednej z ulic miasta, raczej rondu nadała imię błogosławionego, a wieczorem w katedrze lubelskiej odbyła się uroczysta Służba Boża z kazanie, metropolity lubelskiego. 

Wieści z Mielnowa

● 31.01. po raz pierwszy w Mielnowie zostały wystawione Jasełka przygotowane przez dzieci i miejscową młodzież (23 osoby) oraz występujący gościnnie zespół „Kamerton” pod kierownictwem ks. Antoniego. Pomimo dużej tremy widowisko zostało pięknie zagrane i zaśpiewane. Dodatkowe słowa uznania należą się aktorom, którzy w większości samodzielnie przygotowali sobie wspaniałe stroje dzięki czemu przedstawienie  miało swój jedyny i niepowtarzalny urok. Można jedynie żałować , że nie mogliśmy się pochwalić swoimi Jasełkami w innych miejscowościach, gdyż zbyt późno rozpoczęto przygotowania.   

Chciałbym w imieniu mieszkańców Mielno wa podziękować wszystkim, którzy włożyli swój trud w przygotowanie Jasełek. Próby – ze względu na pracę zawodową aktorów oraz późne zajęcia szkolne - odbywały się czasami bardzo późno nawet około godz. 20.00.

W związku z tym , że przedstawienie  zostało nagrodzone licznymi brawami i spotkało się z dużym zainteresowaniem ze strony mieszkańców, mam nadzieję, że w przyszłym roku również uda nam się wystawić Jasełka nie tylko w Mielnowie  ale gościnnie w sąsiednich wioskach.  Na zakoń czenie wszyscy zrobili sobie pamiątkowe zdjęcie z naszym ks. Antonim.              Sołtys wsi Mielnów.
Niestety, ze względów technicznym zdjęcia zamieścić nie mogę.                             Ks. Red. 

18.02. „Wspólna fotografia” scholi i ministra ntów z Krasiczyna i Korytnik, która zgromadziła na plebanii ok. 60 dzieci i młodzieży nie udała się i zostanie powtórzona. Powiadomimy kiedy. Naj prawdopodobniej przy wspólnym ognisku, gdy tyl ko na to pozwoli pogoda. Jedna tylko prośba, Nau czcie się śpiewać dzieciaki, bo wstyd.... Wasz ks.  

Z życia Parafii
22. 02. Msze św. 

8.00 ++ Józefa, Katarzyna Majchrowicz

9,30 w intencji Parafii

11,00 ++ Stanisław, Medard, Irena 

23.02. ++ Klimowiczów, Kwiatkowskich, 
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25.02. Środa Popielcowa

16,30 Msza św. W Korytnikach

18,00 w Krasiczynie + Stanisław

27.02. g. 16,30 Droga Krzyżowa 17,00 Msza św. 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Maria Stawarz

Korytniki: Władysława Pawłowska
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: Maria Lambora, Czesława Pawlik, Krystyna Oleksów, Janusz Kowarzyk 
Korytniki: Bożena Domaradzka, Krystyna Konat 

Tarnawce; Józefa Siwiecka, Zofia Pieszko
Mielnów Janina Zapołoch
Chołowice: Janusz Osika
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Msze św. W kościołach dojazdowych w dotychczasowych dniach i godzinach połączone z Drogą  Krzyżową. 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
CHRZEST RZYJĄŁ 

Filip KOCHANOWICZ  z Krasiczyna
Zgodnie z ostatnio obowiązującym prawem od tego roku każdy może przekazać jeden procent swojego podatku dochodowego na rzecz dowolnie wybranej organizacji pożytku publicznego. O status takiej organizacji stara się m.in. Caritas Polska, jednak otrzyma go najwcześniej na przełomie lutego i marca br., zaś termin składania PIT-ów mija 30 kwietnia. 

Informacje o przyznaniu Caritas statusu organizacji pożytku publicznego oraz numery kont znaleźć będzie można za kilka dni na stronie internetowej www.caritas.pl@ KAI 

Sprawozdanie finansowe     Rady Kościelnej z Tarnawiec za 2003 rok.

Po wypłaceniu wcześniejszych rachunków za wykonanie „ławko-boazerii” w lutym 2003 stan kasy kościelnej wynosił 471 zł. I nie uległ zmianie aż do odpustu Po odpuście: 

	Lp.
	Tytuł wpłaty, wypłaty
	przychód
	rozchód
	Saldo

Ma     winien

	1
	Stan kasy 
	471
	
	471
	

	2.
	29.09. Ofiary z okazji odpustu 
	370
	
	841
	

	3.
	5.10.2003 Inne wpłaty z 
	3000
	
	3841
	

	4.
	Ofiary imienne potwierdzane we „Wieściach”
	6750
	
	10591
	

	5.
	Koszty uzyskania zezwoleń na założenie ogrzewania
	
	1440
	9151
	

	6.
	18.01. 2004 Ofiary zebrane podczas kolędy 
	4915
	
	14066
	

	7
	Częściowa wpłata dal firmy KIM 
	
	8000
	6066
	

	8.
	Dalsze wpłaty mieszkańców
	2000
	
	8066
	

	9.
	Reszta należności dla firmy KIM 
	
	9132
	
	1066

	10
	W związku z tym, że będzie korekta faktury po zażądaniu wymiany pieca na większy oraz zamontowaniem – dodatkowo – wyposażenia w kotłowni umożliwiającego nawiew powietrza w lecie dojdą jeszcze dodatkowe wydatki. Dziękując za dotychczasowe prosimy więc o dalsze wpłaty.                           Stanisław Rodzeń Skarbnik kościoła w Tarnawcach


Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 21.02  2004

Oto Słowo Boże

VII  Niedziela Zwykła

I Czytanie  (1 Sm 26,2.7-9.12-13.22-23)

Saul wyruszył ku pustyni Zif, a wraz z nim trzy tysiące doborowych Izraelitów, aby wpaść na trop Dawida na pustyni Zif. Dawid wraz z Abi-szajem zakradli się w nocy do obozu; Saul właś-nie spał w środku obozowiska, a jego dzida była wbita w ziemię obok głowy. Abner i ludzie leżeli uśpieni dokoła niego. 

Rzekł więc Abiszaj do Dawida: Dziś Bóg od-daje wroga twojego w twą rękę. Teraz pozwól, że przybiję go dzidą do ziemi, jednym pchnięciem, drugiego nie będzie trzeba. Dawid odparł Abisza jowi: Nie zabijaj go! Któż bowiem podniósłby rękę na pomazańca Pańskiego, a nie doznał kary? 

Zabrał więc Dawid dzidę i manierkę na wodę od wezgłowia Saula i poszli sobie. Nikt ich nie spostrzegł, nikt o nich nie wiedział, nikt się nie obudził. Wszyscy spali, gdyż Pan zesłał na nich twardy sen. Dawid oddalił się na przeciwległą stronę i stanął na wierzchołku góry z daleka, a dzieliła go od nich spora odległość. Dawid zaś odpowiedział: Oto dzida królewska, niech przyj-dzie który z pachołków i weźmie ją. Pan nagradza człowieka za sprawiedliwość i wierność: Pan dał mi ciebie w ręce, lecz ja nie podniosłem ich prze-ciw pomazańcowi Pańskiemu.

II Czytanie   (1 Kor 15,45-49)

Stał się pierwszy człowiek, Adam, duszą żyjącą, a ostatni Adam - Chrystus - duchem ożywiającym. Nie było jednak wpierw tego, co duchowe, ale to, co ziemskie; duchowe było potem. Pierwszy człowiek z ziemi - ziemski, drugi Człowiek - z nieba. Jaki ów ziemski, tacy i ziemscy; jaki Ten niebieski, tacy i niebiescy. A jak nosiliśmy obraz ziemskiego [człowieka], tak też nosić będziemy obraz [człowieka] niebieskiego.

Ewangelia   (Łk 6,27-38)

Powiadam wam, którzy słuchacie: Miłujcie waszych nieprzyjaciół; dobrze czyńcie tym, którzy was nienawidzą; błogosławcie tym, którzy was przeklinają, i módlcie się za tych, którzy was oczerniają. Jeśli cię kto uderzy w [jeden] policzek, nadstaw mu i drugi. Jeśli bierze ci płaszcz, nie broń mu i szaty. Daj każdemu, kto cię prosi, a nie dopominaj się zwrotu od tego, który bierze twoje. 

Jak chcecie, żeby ludzie wam czynili, podob nie wy im czyńcie! Jeśli bowiem miłujecie tych tylko, którzy was miłują, jakaż za to dla was wdzięczność? Przecież i grzesznicy miłość oka-zują tym, którzy ich miłują. I jeśli dobrze czynicie tym tylko, którzy wam dobrze czynią, jaka za to dla was wdzięczność? I grzesznicy to samo czy-nią. Jeśli pożyczek udzielacie tym, od których spodziewacie się zwrotu, jakaż za to dla was wdzięczność? I grzesznicy grzesznikom pożycza-ją, żeby tyleż samo otrzymać. 

Wy natomiast miłujcie waszych nieprzyjaciół, czyńcie dobrze i pożyczajcie, niczego się za to nie spodziewając. A wasza nagroda będzie wielka, i będziecie synami Najwyższego; ponieważ On jest dobry dla niewdzięcznych i złych. Bądźcie miło-sierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny. Nie sądź cie, a nie będziecie sądzeni; nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni; odpuszczajcie, a będzie wam odpuszczone. Dawajcie, a będzie wam dane; mia-rę dobrą, natłoczoną, utrzęsioną i opływającą wsy-pią w zanadrza wasze. Odmierzą wam bowiem taką miarą, jaką wy mierzycie.

Rozważanie 

Na tych szokujących przykładach Chrystus dokładnie wyjaśnia, co rozumie pod pojęciem miłości nieprzyjaciół. To nie jakieś dziwactwa ten drugi policzek, ta naiwność wobec cwaniaków i wyłudzaczy, To nic innego jak tylko miłość, u-konkretniona i przełożona na język różnych sytu-acji. Te czytelne, choć może szokujące ilustracje, pokazują o co tak naprawdę chodzi Jezusowi. 

Przede wszystkim o bezinteresowność, albo o łaskawość. Miłość jest łaskawa, zdolna do wiel-koduszności, do ofiary. Z nią zawsze wiąże się jakieś ryzyko. Nie ma żadnych gwarancji, że ktoś nie nadużyje mojego zaufania, że mnie nie wyko-rzysta i skrzywdzi. Ale pomimo to miłość musi być ufna. Należy widzieć w drugim człowieka potrzebującego, a nie tylko ewentualnego oszusta. 

Ilekroć mam ochotę poskarżyć się Bogu Ojca na Syna, który stawia tak nierealne wymagania, przypomina mi się Duch Święty, Jego dary i moce, umożliwiające realizację choć w części tego niemożliwego nakazu. 

23 02. Poniedziałek  Św. Polikarpa

I Czytanie  (Jk 3,13-18)

Kto spośród was jest mądry i rozsądny? Niech wykaże się w swoim nienagannym postępowaniu uczynkami dokonanymi z łagodnością właściwą mądrości. Natomiast jeżeli żywicie w sercach waszych gorzką zazdrość i skłonność do kłótni, to nie przechwalajcie się i nie sprzeciwiajcie się kłamstwem prawdzie. Nie na tym polega zstępująca z góry mądrość, ale mądrość ziemska, zmysłowa i szatańska. Gdzie bowiem zazdrość i żądza sporu, tam też bezład i wszelki występek. Mądrość zaś /zstępująca/ z góry jest przede wszystkim czysta, dalej, skłonna do zgody, ustępliwa, posłuszna, pełna miłosierdzia i dobrych owoców, wolna od względów ludzkich i obłudy. Owoc zaś sprawiedliwości sieją w pokoju ci, którzy zaprowadzają pokój.

(Ewangelia   (Mk 9,14-29)

Gdy przyszli do uczniów, ujrzeli wielki tłum wokół nich i uczonych w Piśmie, którzy rozpra-wiali z nimi. Skoro Go zobaczyli, zaraz podziw ogarnął cały tłum i przybiegając, witali Go. 

On ich zapytał: O czym rozprawiacie z nimi? Odpowiedział Mu jeden z tłumu: Nauczycielu, przyprowadziłem do Ciebie mojego syna, który ma ducha niemego. Ten, gdziekolwiek go chwyci, rzuca nim, a on wtedy się pieni, zgrzyta zębami i drętwieje. Powiedziałem Twoim uczniom, żeby go wyrzucili, ale nie mogli. 

On zaś rzekł do nich: O, plemię niewierne, dopóki mam być z wami? Dopóki mam was cierpieć? Przyprowadźcie go do Mnie! I przy-wiedli go do Niego. Na widok Jezusa duch zaraz począł szarpać chłopca, tak że upadł na ziemię i tarzał się z pianą na ustach. Jezus zapytał ojca: Od jak dawna to mu się zdarza? Ten zaś odrzekł: Od dzieciństwa. I często wrzucał go nawet w ogień i w wodę, żeby go zgubić. Lecz jeśli możesz co, zlituj się nad nami i pomóż nam! Jezus mu odrzekł: Jeśli możesz? Wszystko możliwe jest dla tego, kto wierzy. Natychmiast ojciec chłopca zawołał: Wierzę, zaradź memu niedowiarstwu! 

A Jezus widząc, że tłum się zbiega, rozkazał surowo duchowi nieczystemu: Duchu niemy i głuchy, rozkazuję ci, wyjdź z niego i nie wchodź więcej w niego. A on krzyknął i wyszedł wśród gwałtownych wstrząsów. Chłopiec zaś pozosta-wał jak martwy, tak że wielu mówiło: On umarł. Lecz Jezus ujął go za rękę i podniósł, a on wstał. Gdy przyszedł do domu, uczniowie Go pytali na osobności: Dlaczego my nie mogliśmy go wyrzucić? Rzekł im: Ten rodzaj można wyrzucić tylko modlitwą /i postem/.

24 02. Wtorek I czytanie  (Jk 4,1-10)

Skąd się biorą wojny i skąd kłótnie między wami? Nie skądinąd, tylko z waszych żądz, które walczą w członkach waszych. Pożądacie, a nie macie, żywicie morderczą zazdrość, a nie możecie osiągnąć. Prowadzicie walki i kłótnie, a nic nie posiadacie, gdyż się nie modlicie. Modlicie się, a nie otrzymujecie, bo się źle modlicie, starając się jedynie o zaspokojenie swych żądz. 

Cudzołożnicy, czy nie wiecie, że przyjaźń ze światem jest nieprzyjaźnią z Bogiem? Jeżeli więc ktoś zamierzałby być przyjacielem świata, staje się nieprzyjacielem Boga. A może utrzymujecie, że na próżno Pismo mówi: Zazdrośnie pożąda On ducha, którego w nas utwierdził? Daje zaś tym większą łaskę: Dlatego mówi: Bóg sprzeciwia się pysznym, pokornym zaś daje łaskę. Bądźcie więc poddani Bogu, przeciwstawiajcie się natomiast diabłu, a ucieknie od was. 

Przystąpcie bliżej do Boga, to i On zbliży się do was. Oczyśćcie ręce, grzesznicy, uświęćcie serca, ludzie chwiejni! Uznajcie waszą nędzę, smućcie się i płaczcie. Śmiech wasz niech się obróci w smutek, a radość w przygnębienie. Uniż cie się przed Panem, a wywyższy was.

Ewangelia   (Mk 9,30-37)

Po wyjściu stamtąd podróżowali przez Gali-leję, On jednak nie chciał, żeby kto wiedział o tym. Pouczał bowiem swoich uczniów i mówił im: Syn Człowieczy będzie wydany w ręce ludzi. Ci Go zabiją, lecz zabity po trzech dniach zmartwychwstanie. Oni jednak nie rozumieli tych słów, a bali się Go pytać. 

Tak przyszli do Kafarnaum. Gdy był w domu, zapytał ich: O czym to rozprawialiście w drodze? Lecz oni milczeli, w drodze bowiem posprzeczali się między sobą o to, kto z nich jest największy. On usiadł, przywołał Dwunastu i rzekł do nich: Jeśli kto chce być pierwszym, niech będzie ostatnim ze wszystkich i sługą wszystkich! Potem wziął dziecko, postawił je przed nimi i objąwszy je ramionami, rzekł do nich: Kto przyjmuje jedno z tych dzieci w imię moje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, nie przyjmuje mnie, lecz Tego, który Mnie posłał.

25 02.  Środa Popielcowa, 

I Czytanie  (Jl 2,12-18)

Nawróćcie się do Mnie całym swym sercem, przez post i płacz, lament. Rozdzierajcie jednak serca wasze, a nie szaty! Nawróćcie się do Pana Boga waszego! On bowiem jest łaskawy, miło-sierny, nieskory do gniewu i wielki w łaskawości, a lituje się na widok niedoli. Kto wie? Może znów pożałuje i pozostawi po sobie błogosławieństwo [plonów] na ofiarę z pokarmów i ofiarę płynną dla Pana Boga waszego. 

Na Syjonie dmijcie w róg, zarządźcie święty post, ogłoście uroczyste zgromadzenie. Zbierzcie lud, zwołajcie świętą społeczność, zgromadźcie starców, zbierzcie dzieci, i ssących piersi! Niech wyjdzie oblubieniec ze swojej komnaty a oblu-bienica ze swego pokoju! Między przedsionkiem a ołtarzem niechaj płaczą kapłani, słudzy Pańscy! Niech mówią: Przepuść, Panie, ludowi Twojemu i nie daj dziedzictwa swego na pohańbienie, aby poganie nie zapanowali nad nami. Czemuż mówić mają między narodami: Gdzież jest ich Bóg? I Pan zapalił się zazdrosną miłością ku swojej ziemi, i zmiłował się nad swoim ludem.

II Czytanie    (2 Kor 5,20-6,3)

W imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela na-pomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą. Współpracując zaś z Nim napominamy was, abyście nie przyjmowali na próżno łaski Bożej. Mówi bowiem /Pismo/: W czasie pomyślnym wysłuchałem ciebie, w dniu zbawienia przyszedłem ci z pomocą. Oto teraz czas upragniony, oto teraz dzień zbawienia.

(Ewangelia    (Mt 6,1-6.16-18)

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Strzeżcie się, żebyście uczynków pobożnych nie wykonywali przed ludźmi po to, aby was widzieli; inaczej nie będziecie mieli nagrody u Ojca waszego, który jest w niebie. 

Kiedy więc dajesz jałmużnę, nie trąb przed sobą, jak obłudnicy czynią w synagogach i na ulicach, aby ich ludzie chwalili. Zaprawdę, po-wiadam wam: ci otrzymali już swoją nagrodę. Kiedy zaś ty dajesz jałmużnę, niech nie wie lewa twoja ręka, co czyni prawa, aby twoja jałmużna pozostała w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. 

Gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłudnicy. Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wy-stawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać. Za-prawdę, powiadam wam: otrzymali już swoją nagrodę. Ty zaś, gdy chcesz się modlić, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. 

Kiedy pościcie, nie bądźcie posępni jak obłud-nicy. Przybierają oni wygląd ponury, aby pokazać ludziom, że poszczą. Zaprawdę, powiadam wam: już odebrali swoją nagrodę. Ty zaś, gdy pościsz, namaść sobie głowę i umyj twarz, aby nie lu-dziom pokazać, że pościsz, ale Ojcu twemu, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie.

Rozważanie 

Dwie myśli : o poście o popiele i jedna o odwecie

Istnieje wielka różnica między wezwaniem do postu zawartym w Księdze proroka Joela, a tym, które kieruje do nas Jezus Chrystus. Prorok wzywa, by post stał się wielkim dziełem całego narodu wybranego. Jest to czyn podjęty przez wspólnotę, a każdy pokutujący członek wspólnoty winien na zewnątrz ujawnić swoją postawę po-kutną. Rozpoczynano ten post od dźwięku rogu, wzywano wszystkich do świątyni: dzieci, starców, nawet niemowlęta przy piersi, i wszyscy rozpo-czynali wspólne opłakiwanie swojej przeszłości.

Pan Jezus wzywa wręcz do czegoś innego: „Ukryj się”. Nikt na zewnątrz nie powinien po-znać, że ty pościsz. Ukryj się. Życie chrześcijanina kwitnie w głębi serca. Chrystus wiedział, że łatwo jest rozdzierać szaty i na zewnątrz okazywać po-nury wygląd swojej twarzy, a serce wypełniać przewrotnością. I dlatego wzywa do nawrócenia serc.

Posypanie głowy popiołem pozostanie czys- tym teatrem, jeśli chętnie skłaniając głowy, by przyjąć tę szczyptę popiołu. gdy inni obsypują nas w życiu popiołem, oblewając ”pomyjami” nie umiemy pokornie skłonić głowy, nie potrafimy powtórzyć w sercu „prochem jestem i w proch się obrócę”, tylko oddajemy z nawiązką, nie szczyptą, ale całymi tonami. Jeżeli dziś podchodzimy po to, by przyjąć symboliczny popiół, to przyjmujmy go przez cały rok, bo nie tylko dzisiaj jesteśmy prochem, lecz zawsze jesteśmy prochem.

Druga prośba: nie wysypujmy prochu na głowy bliskich. Niech w okresie Wielkiego Postu z naszej ręki nigdy nie posypie się proch. Przyj- mijmy ten, który na nas spadnie, popiół oczer- nienia, pretensji, obmowy. Rewanżując się kawałkiem chleba, dobrocią, akceptacją, miłością. Przyjmijmy tych ludzi, którzy są obok nas. To jest post, którego wymaga Chrystus. Przyjmujemy popiół dziś po to, by się przygotować na przyjmo-wanie popiołu przez cały Wielki Post. Popiołu z rąk naszych bliskich. Podchodzimy do Komunii św. po to, aby z serca podawać drugiemu człowie kowi nie popiół, ale najwyższe wartości dobroci, miłości i przebaczenia. Wg. @Ks. E. Staniek
Rozważanie II

„Prochem jesteś i w proch się obrócisz”, ale zanim się obrócisz 

- zdobądź się na jakiś dyskretny dobry czyn. mąż dla żony, żona dla męża, dziecko dla rodzi ców, rodzice dla dziecka - dobry dyskretny czyn. 

- na chwilę osobistej, bez klepania formułek, modlitwy. Może być w pracy, w drodze, na przy-stanku, wstępując do kościoła na trzy minuty.

- zdobądź się na post, czyli ofiarę. Wyłączenie  telewizora, rezygnację z  papierosów ploteczek, narzekania i okazywania wszem i wobec wszech wyższości i wyniosłości. Ks. BS

26 02 Czwartek

I czytanie   (Pwt 30,15-20)

Mojżesz przemówił do ludu: Patrz! Kładę dziś przed tobą życie i szczęście, śmierć i nieszczęście. Ja dziś nakazuję ci miłować Pana, Boga twego, i chodzić Jego drogami, pełniąc Jego polecenia, prawa i nakazy, abyś żył i mnożył się, a Pan, Bóg twój, będzie ci błogosławił w kraju, który idziesz posiąść. Ale jeśli swe serce odwrócisz, nie usłu chasz, zbłądzisz i będziesz oddawał pokłon ob. cym bogom, służąc im - oświadczam wam dzisiaj, że na pewno zginiecie, niedługo zabawicie na ziemi, którą idziecie posiąść, po przejściu Jordanu. Biorę dziś przeciwko wam na świadków niebo i ziemię, kładę przed wami życie i śmierć, błogos ławieństwo i przekleństwo. Wybierajcie więc ży cie, abyście żyli wy i wasze potomstwo, miłując Pana, Boga swego, słuchając Jego głosu, lgnąc do Niego; bo tu jest twoje życie i długie trwanie na ziemi, którą Pan poprzysiągł dać przodkom twoim: Abrahamowi, Izaakowi i Jaku bowi.

Ewangelia   (Łk 9,22-25)

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Syn Człowieczy musi wiele wycierpieć: bę-dzie odrzucony przez starszyznę, arcykapłanów i uczonych w Piśmie; będzie zabity, a trzeciego dnia zmartwychwstanie. Potem mówił do wszyst kich: Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie naśladuje! Bo kto chce zachować swo je życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa. Bo cóż za korzyść ma człowiek, jeśli cały świat zyska, a siebie zatraci lub szkodę poniesie?

27 02. Piątek I czytanie (Iz 58,1-9)

To mówi Pan Bóg: Krzycz na całe gardło, nie przestawaj! Podnoś głos twój jak trąba! Wytknij mojemu ludowi jego przestępstwa i domowi Jakuba jego grzechy! Szukają Mnie dzień za dniem, pragną poznać moje drogi, jak naród, który kocha sprawiedliwośći nie opuszcza Prawa swego Boga. Proszą Mnie o sprawiedliwe prawa, pragną bliskości Boga: Czemu pościliśmy, a Ty nie wej-rzałeś? Umartwialiśmy siebie, a Tyś tego nie uznał? 

Otóż w dzień waszego postu wy znajdujecie sobie zajęcie i uciskacie wszystkich waszych robotników. Otóż pościcie wśród waśni i sporów, i wśród bicia niegodziwą pięścią. Nie pośćcie tak, jak dziś czynicie, żeby się rozlegał zgiełk wasz na wysokości. Czyż to jest post, jaki Ja uznaję, dzień, w którym się człowiek umartwia? Czy zwieszanie głowy jak sitowie i użycie woru z popiołem za posłanie - czyż to nazwiesz postem i dniem miłym Panu? Czyż nie jest raczej ten post, który wy-bieram: rozerwać kajdany zła, rozwiązać więzy niewoli, wypuścić wolno uciśnionych i wszelkie jarzmo połamać; dzielić swój chleb z głodnym, wprowadzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego ujrzysz, przyodziać i nie odwrócić się od współziomków. Wtedy twoje światło wzejdzie jak zorza i szybko rozkwitnie twe zdrowie. Sprawie dliwość twoja poprzedzać cię będzie, chwała Pańska iść będzie za tobą. Wtedy zawołasz, a Pan odpowie, wezwiesz pomocy, a On [rzeknie]: Oto jestem!

Ewangelia     (Mt 9,14-15)

Po powrocie Jezusa z krainy Gadareńczyków podeszli do Niego uczniowie Jana i zapytali: Dlaczego my i faryzeusze dużo pościmy, Twoi zaś uczniowie nie poszczą? 15 Jezus im rzekł: Czy goście weselni mogą się smucić, dopóki pan młody jest z nimi? Lecz przyjdzie czas, kiedy zabiorą im pana młodego, a wtedy będą pościć.

Rozważanie  

 Post ma za sobą długą historię we wszystkich religiach. Także w religii Żydów, odgrywał zaw-sze i nadal odgrywa olbrzymią rolę. Ale stawał się również sposobem wywierania presji na Pana Bo-ga oraz instrumentem samozbawienia, degenero-wał się w formalizmie i ostentacji, a nawet – nie-stety –szedł w parze z krzywdą ludzką, i grzesz nym życiem.

Jakże „posoborowo” brzmi definicja postu proroka Izajasza: „dzielić swój chleb z głodnym, wprowadzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego widzisz, przyodziać i nie odwrócić się od współziomków”. Ale to ma być nie „zamiast”, ra-czej „i” - Jezus j nie zniósł postu – i sam prze-strzegał żydowskich postów i zapowiedział, że jego uczniowie pościć będą gdy zabiorą im Pana młodego. Dlatego pościmy zwłaszcza w piątek, w dzień Jego śmierci poniesionej z miłości ku nam. Ale niech nam żur i śledź nie przysłoni ludz kich potrzeb. W poście dostrzeżmy  nie dietę, ale raczej tęsknotę, za spodziewanym  Oblubieńcem. 

28. 02 Sobota I Czytanie (Iz 58,9b-14)

To mówi Pan Bóg: Jeśli u siebie usuniesz jarz-mo, przestaniesz grozić palcem i mówić przewrot nie, jeśli podasz twój chleb zgłodniałemu i nakar misz duszę przygnębioną, wówczas twe światło zabłyśnie w ciemnościach, a twoja ciemność sta-nie się południem. Pan cię zawsze prowadzić będzie, nasyci duszę twoją na pustkowiach. Od-młodzi twoje kości, tak że będziesz jak zroszony ogród i jak źródło wody, co się nie wyczerpie. Twoi ludzie zabudują prastare zwaliska, wznie siesz budowle z odwiecznych fundamentów. I będą cię nazywać naprawcą wyłomów, odnowi cielem rumowisk - na zamieszkanie. 

Jeśli powściągniesz twe nogi od przekraczania szabatu, żeby w dzień mój święty spraw swych nie załatwiać, jeśli nazwiesz szabat rozkoszą, a święty dzień Pana - czcigodnym, jeśli go uszanu-jesz przez unikanie podróży, tak by nie przeprowa dzać swej woli ani n wtedy znajdziesz twą roz kosz w Panu. Ja cię powiodę w triumfie przez wy żyny kraju, karmić cię będę dziedzictwem Jakuba, twojego ojca. Albowiem usta Pańskie to wyrzekły

Ewangelia   (Łk 5,27-32)

Jezus zobaczył celnika, imieniem Lewi, siedzącego w komorze celnej. Rzekł do niego: Pójdź za Mną. On zostawił wszystko, wstał i chodził za Nim. Potem Lewi wyprawił dla Niego wielkie przyjęcie u siebie w domu; a była spora liczba celników oraz innych, którzy zasiadali z nimi do stołu. Na to szemrali faryzeusze i uczeni ich w Piśmie i mówili do Jego uczniów: Dlaczego jecie i pijecie z celnikami i grzesznikami? Lecz Jezus im odpowiedział: Nie potrzebują lekarza zdrowi, ale ci, którzy się źle mają. Nie przy szedłem wezwać do nawrócenia sprawiedliwych, lecz grzeszników.

Świątynia Opatrzności Bożej 

19.02. prymas Polski podczas wieczoru pro-mującego ideę budowy Świątyni Opatrzności Bo-żej powiedział, że ma ona świadczyć o naszym pokoleniu, które zdobyło wolność. „Jest to dar wolności do zagospodarowania w naszym poko-leniu. Pokolenie to stawia na Świątynię Opat-rzności Bożej, "jak gdyby naprzeciw powstającej nowej struktury europejskiej, jaką jest Unia". "Chcemy podjąć to wyzwanie. Unia nie jest dzi siaj zakończona. To nie jest zamknięta instytucja i perfekcyjnie zagospodarowana. Ona ciągle się tworzy. I my z naszą świątynią, to znaczy z Bogiem czuwającym nad swoim stworzeniem i nad nami, wchodzimy z tymi energiami, które czerpiemy z Boga". Według prymasa, Świątynia Opatrzności Bo żej "będzie zamykała wysiłek naszych czasów".

Utrwalacz grzechu
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Rafał  Skibiński  dominikanin pisze w ostatnim numerze „Lis tu”: Jesteśmy rodza jem bursztynu. Każdy czyn, w który się anga żujemy, wtapia w nas, jakby ciało z zewnątrz, intencję, z którą podej mujemy ten czyn. Ale wtapia w nas nie tę intencję, którą głosi my, lecz intencję praw dziwą. Dobry czyn wtapia w nas intencję dobrą, grzech, nawet jeśli sobie z tego nie zdajemy sprawy, wtapia w nas intencję złą
Istnieją różne sposoby, aby „zabezpieczyć się” przed dzieckiem, które jest niechciane.  (tak powiadamy). Czy wiesz, jakie to sposoby i które z nich są dopuszczalne? 

Ponadto w szkole wiary ojciec Mirosław Pilś-niak odpowiada na pytania: czy moje ciało, to mo ja własność?, czy metody naturalne też mogą być antykoncepcją?. Opowiada też o dwóch wy miarach seksu i skutkach antykoncepcji. Zachęcamy do lektury. 
Chusty niezgody [image: image1.png]
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We Francji uchwalono ustawę zakazującą no-szenia w szkołach publicznych “znaków i ubiorów, które ostentacyjnie wskazują przynależność religijną”. Nad wprowadzeniem podobnego ustawodawstwa zastanawiają się inne kraje Europy, m.in. Belgia i Niemcy.
Kilka muzułmanek, odmawiających zdjęcia chust i odbywania lekcji wychowania fizycznego w strojach sportowych, usunięto z francuskich szkół jeszcze przed przyjęciem nowego prawa. Najbardziej znany jest przykład 18-letniej maturzystki i jej 16-letniej siostry z Liceum im. Henri Wallona w Aubervilliers. “Inne dzieci noszą gotyckie płaszcze albo koszulki z napisem »Głosuj na szatana«. To nie są znaki religijne?” - pytali przyjaciele dziewczyn dziennikarkę “Le Monde”.

“Wojna o chusty” toczyła się już w kilku krajach muzułmańskich, przede wszystkim tam, gdzie przywódcy zapragnęli wprowadzić wzory modernistyczne, skopiowane ze świata zachod-niego. Np. w Turcji Atatürka, czy w Iranie szacha Rezy Pahlawiego.  W efekcie po latach wybory w Turcji wygrali fundamentaliści (to prawda, że dość umiarkowani), zaś w Iranie po rewolucji po-wstała Republika Islamska. Wojna z chustami przegrana. Niewiele bowiem da się zrobić na siłę, wbrew tradycji i religii, które przez miliony osób są traktowane bardzo poważnie

Niewydarzone pomysły przynoszą zwykle rezultaty całkowicie odwrotne od planowanych, Rzeczywistych problemów nie można rozwiązać za pomocą jednorazowych, nawet bardzo spektakularnych akcji.

Przykładem mecz pojednania.

W październiku 2001 r. w Paryżu piłkarska reprezentacja ówczesnego mistrza świata spotkała się z zawodnikami Algierii. Cel był szlachetny. Futbol miał służyć za pomost prowadzący ku zgo dzie i obopólnemu porozumieniu. Sami sportowcy apelowali przed meczem o zrozumienie jak najlep szych intencji. Był to pierwszy w historii mecz między tymi drużynami.

I co ? Ano wyszła propagandowa klapa: Znakomitą większość osiemdziesięciu tysięcy kibiców na Stade de France stanowili Arabowie. Podczas prezentacji wygwizdano wszystkich pił-karzy francuskich, z wyjątkiem Zinedine’a Zida-ne’a, z pochodzenia Algierczyka. Gwizdano rów-nież podczas odgrywania Marsylianki. W 76 mi-nucie meczu na płytę boiska wdarła się duża grupa arabskich kibiców. Pośpiesznie ewakuowa-no piłkarzy oraz trybunę honorową z premierem Lionelem Jospinem. Mecz zakończono przed cza-sem, przy stanie 4:1 dla Francji. Aresztowano łącz nie 17 osób. Pozostali kibice manifestowali jesz-cze długo po zakończeniu dziwnego spektaklu. 

“Mecz przyjaźni” ukazał głębokie pęknięcie, które dzieli społeczeństwo Francji. Dał algierskim muzułmanom możliwość wyartykułowania swo-jego żalu względem Francuzów, oskarżanych o wspieranie reżimu algierskiego, który dekadę wcześniej unieważnił pierwsze od lat demokra tyczne wybory. 
Po co więc ustawa?

Chodzi o to, czy cywilizacja europejska jest w stanie udźwignąć ciężar społeczeństwa wielokul turowego, w którym coraz bardziej znaczącą rolę odgrywają grupy etniczne i religijne wywodzące się spoza świata Zachodu? Coraz powszechniejsza jest z lekka tylko maskowana obawa, że w niezbyt odległej perspektywie poszczególne społeczeń-stwa europejskie staną się czymś na kształt zbiorowiska ludzkich i narodowych elementów zupełnie do siebie pasujących. W takiej sytuacji trudno będzie mówić o sprawnym rządzeniu krajem, w którym obywateli nic nie łączy.

W bardzo dramatyczny i w bardzo “politycz- nie niepoprawny” sposób przedstawił to Alain Besançon w wywiadzie dla “Gazety Wyborczej” (“Drzwi zbyt szeroko otwarte”, 15-16.12.2001): “Liczba muzułmanów zwiększa się nie tylko w wyniku imigracji - częste są też małżeństwa mie-szane, w których partnerka czy partner ze strony niemuzułmańskiej przechodzi na islam, a dzieci są wychowywane w tej wierze... Islam i chrześcijań-stwo nie mogą współistnieć zbyt długo, czy to bę-dzie w Hiszpanii, czy w Egipcie lub Turcji. Po pewnym okresie współżycia wielu kultur i religii w takich miastach jak Konstantynopol, Kair czy Bejrut w końcu ostaje się tylko islam... Demo-grafowie przewidują, że za 20 lat muzułmanie będą stanowić około 20. procent ludności Francji. Moim zdaniem doprowadzi to do sparaliżowania polityki francuskiej w kwestiach tak czy inaczej związanych ze światem islamu”.

Analiza Besançona jest akceptowana głośno i bez zastrzeżeń przez jednych, po cichu i z opo-rami przez innych. Skoro tak właśnie wygląda sy-tuacja, to gdzie wobec tego szukać lekarstwa, i czy w ogóle szukać go w taki sposób należy?
Niewykluczone, że ustawa przyniesie skutki odwrotne: stopniowe wzmocnienie rozproszonej do tej pory wspólnoty muzułmańskiej i skiero-wanie niemałej jej części na tory fundamenta listyczne, dotychczas niekoniecznie dominujące.

Czy było, czy jeszcze jest inne wyjście ? 

Kilkanaście miesięcy temu, gdy Ameryka i jej satelici przygotowywali się do ataku na Irak dra-matycznie przed tym krokiem przestrzegał GŁOS WOŁAJĄCEGO NA PUSZCZY” – papież. 

Jednak jego apel, jak wiele innych pozostał bez echa. Wydaje się, że inaczej wyglądałby dzi-siejszy świat gdyby posłuchał tego głosu. W sy-tuacji mniejszości narodowych też Kościół ma wiele do powiedzenia i wypowidał się także w sprawie tych chust. Jednak Jego głos pozostał i pozostaje głosem wołającego na puszczy. 

Podkarpacki Dziennikarz Roku 

W piątek, 13 lutego, został rozstrzygnięty konkurs na Podkarpackiego Dziennikarza Roku 2003. Jury powołane przez organizatorów kon- kursu (Nowiny, Super Nowości, Radio Rzeszów, Telewizję Rzeszów, Oddział SDP, Oddział SDRP i Wyższą Szkołę Zarządzania w Rzeszowie) pod kierownictwem prof. dr hab. Teresy Sasińskiej-Klas z Instytutu Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej Uniwersytetu Jagiellońskiego przyzna ło po jednej nagrodzie głównej w obu kategoriach konkursu (media regionalne i media lokalne), którą otrzymali Renata Machnik z Radia Rzeszów i Mieczysław Przebieglec z Wizjera Regionalnego w Mielcu oraz nagrodę specjalną dla ks. Stanis- ława Bartmińskiego - proboszcza parafii św. Marcina w Karsiczynie, redaktora naczelnego Wieści Krasiczyńskich. 

Wnioskodawcą kandydatury ks. Stanisława Bartmińskiego, do tytułu i nagrody "Podkarpacki Dziennikarz Roku 2003" był starosta przemyski Stanisław Bajda.  - Jestem głęboko przekonany, że ks. Stanisław Bartmiński w pełni zasłużył na to wyróżnienie. Dał się poznać jako niestrudzony społecznik, inicjator wielu lokalnych przedsięw zięć, a jego obywatelska postawa, aktywność i za-angażowanie zjednały mu wielu zwolenników nie mal w całym kraju - takimi słowami S. Bajda uza sadnił nominację ks. Bartmińskiego do zaszczyt nego tytułu. Nagrody zostały wręczone w Domu Polonii w Rzeszowie we środę o godz. 18.00. 

Walenty na wesoło

Podczas ‘literackich walentynek” zorganizowa nych w Ujkowicach przez nauczycielka języka polskiego ztamtejszego Zespołu Szkół Monikę Chuda w scenkach rodzajowych świetnie i pomysłowo zaprezentowali się m.in.: Romeo i Julia, Eros i Psyche - słowem literaccy bohatero-wie, tyle że ukazani z przymrużeniem oka.
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Fot.Adam Podulka Uczestnicy.
Impreza w sali gimnastycznej Zespołu Szkół w Ujkowicach zgromadziła prawdziwe tłumy.  Walentynki stały się ostatnio bardzo modne, więc nauczycielka postanowiła jakoś je uczcić. Wy-myśliła, że pokaże miłość na wesoło, gdyż dzieci i młodzież nie traktują tego jeszcze bardzo poważ-nie. Wybrała kilka scen z literatury pięknej i mło-dzież przed stawiła je w krzywym zwierciadle. Przedstawienie trwało pół godziny, a aktorami, przezabawnie ucharakteryzowanymi, byli ucznio-wie trzech klas gimnazjalnych w ujkowickiej pla-cówce. 

Na koniec literaccy bohaterowie wyrecytowali do wszystkich obecnych walentynkowe życzenia: "Wszystkim zakochanym szczęśliwie i nieszczęśli wie, po raz pierwszy i po raz kolejny, kochającym skrycie, w tajemnicy oraz tym, którzy kochają ofic jalnie, życzymy dzisiaj powodzenia w miłosnych zmaganiach z własnymi i cudzymi sercami".@
Wyciąg narciarski w Przemyślu

Konkurs na projekt przemyskiej nartostrady ogłoszony przez władze Przemyśla został rozstrzy gnięty. Wygrała pracownia projektowa "Studio" z Gliwic. Wybrana koncepcja zakłada: podwójny wyciąg krzesełkowy (długość 1050 m, przepus-towość 900 os/h), wyciąg orczykowy (dł. 350 m, przepustowość 800 os/h), tor saneczkowy całoro-czny (900 m trasy, wyciągarka 400 m), rynnę snowboardową (- 120 m, szerokość 12 m), kom pleks sportów halowych (skating, tor gokartowy otwarty, ściana wspinaczkowa), korty tenisowe, kręgielnię,  obiekty małej gastronomii i handlu.

Stok ma być oświetlany i sztucznie naśnieża-ny. Pierwsze prace rozpoczęte wczesną jesienią. W budżecie miasta na nartostradę z przyległoś ciami zaplanowano: 2004 r. - 3 315 tys. zł, 2005 r. - 2 885 tys. zł (w sumie ok. 6 mln zł). Władze miasta liczą, że 75 procent inwestycji uda się zre-alizować ze środków unijnych. Jeszcze w tym miesiącu, do Przemyśla przyjadą unijni eksperci z Włoch. Prezydent Robert Choma zapowiedział, że w wariancie optymistycznym z wyciągu orczy-kowego będzie można korzystać już podczas następnej zimy. Właścicielem terenu jest miasto, miasto też zainwestuje w podstawową infrastruk turę. Całość poprowadzi najprawdopodobniej spółka Hala. Co do opłacalności, to kompleks ma być ogólnodostępny, a nie elitarny. Sam nie musi zarabiać zbyt wiele, wystarczy, że wyjdzie na zero. Zarabiać mają wszyscy wokół: w wypoży czalniach, gastronomii, hotelach. @ „SN”(o)
Zlikwidują przejście w Medyce ?

Jedyne w Podkarpackiem kolejowe polsko- ukraińskie przejście graniczne w Medyce nie jest zatwierdzone przez Unię, nie ma bowiem punktu do badań weterynaryjnych i fitosanitarnych. Ozna cza to, że od 1 maja nie będzie można tamtędy przewozić koleją żywności i zwierząt, ani drewna. Stracą na tym zarówno podkarpaccy, jak i lwows cy przedsiębiorcy, którzy będą musieli wozić tego rodzaju towary przez województwo lubelskie. W tamtym województwie będą aż trzy przejś cia kolejowe z możliwością odpraw fitosanitar nych, a u nas ani jednego"

Wojewoda podkarpacki zwrócił się do minis-tra infrastruktury, ministra rolnictwa i prezesa PKP, żeby po 1 maja na przejściu w Medyce mo-gły być przeprowadzane odprawy fitosanitarne, ale na razie brak odpowiedzi, która powinna nadejść w najbliższych dniach.
Nowiny radzą:

Najtańszy kosztuje tyle, co 10-minutowa rozmowa z bliskimi w Stanach Zjednoczonych. Po zakupie zestawu słuchawek z mikrofonem za ok. 25 zł i zainstalowaniu w komputerze programu o nazwie "Skype" ( Program dostępny jest na stronie: www.skype.com. ) można bez problemu i za darmo rozmawiać przez telefon ze wszystkimi w Polsce i za granicą. 

Korzystają już z tego niektóre firmy, by poro-zumiewać się między swoimi oddziałami. A producenci już planują uruchomienie centrali, któ-ra będzie pozwalała wykonywać z komputera połączenia na zwykły telefon. @”N”. 
Problem z inną rurą. Z gazem 

i co dalej ? 

Przed kilku dniami rosyjski Gazprom wstrzy mał dostawy gazu dla Białorusi, bo ta nie płaciła za dostawy, w rezultacie gaz nie docierał także do Polski oraz do Niemiec. O powadze sytuacji świadczą choćby tytuły artykułów "Gazowy stan wyjątkowy" - w "Gazecie Wyborczej", "Gaz po-płynął, problem pozostał" - w "Rzeczpospolitej", "Uzależnieni od gazu" - w "Życiu". Spokojniej reaguje, wiadomo "Trybuna" - "Rura znów pełna"
Komisja Europejska wysłała do Moskwy list, wyrażając "poważne zaniepokojenie", i poprosiła o "pilne wyjaśnienia". Prezydent Aleksander Łu-kaszenko oskarżył Rosję o szantaż. Odwołał z Moskwy swojego ambasadora. - Nasze stosunki na długo będą zatrute gazem - powiedział. Zda-niem rządu w Mińsku "tak bezprecedensowego kroku, jak wyłączenie ludziom gazu przy prawie 20-stopniowym mrozie, nie było od czasu II woj.-ny światowej. Łukaszenko zapowiedział, że Biało ruś może zrewidować umowy o związku z Rosją.

Chociaż strony się dogadały już po jednym dniu, jednak istnieje groźba, że Gazprom może w każdej chwili wstrzymać dostawy szantażując Białoruś, która jest zupełnie uzależniona od Rosji, a także Polskę, bo ostatnio miłościwie nam panu-jący ekskomuniści, zrywając wcześniejsze umowy na dostawy gazu z Zachodu, wciskają nas w ro-syjskie ramiona zależności ekonomicznej.

Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo zapewniało, że gazu dla odbiorców indywidual-nych nie zabraknie, że mamy duże zapasy gazu, zwiększone miały być także możliwości dostaw z tłoczni na Ukrainie. Dziennikarze jednak szybko wykazali, że to nie do końca prawda. Kto choć trochę myśli mógł to usłyszeć w wypowiedziach telewizyjnych. 

Opozycja uważa, że wina leży po naszej stro nie, bo w zeszłym roku podpisaliśmy niekorzystny kontrakt z Gazpromem. Domaga się zwiększenia zapasów gazu w magazynach, które obecnie zapełnione są zaledwie w 10-ciu procentach, oraz natychmiastowego powołania sztabu antykryzyso-wego, odwołania wicepremiera Marka Pola i rozliczenia osób odpowiedzialnych za zagrożenie bezpieczeństwa energetycznego kraju. 

Eksperci wskazują, że Polsce trzeba zapewnić kilka możliwości dostaw gazu, nie tylko z rosyjs kich źródeł, ale nie są i skąd. Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo, chce do 2006 r. zwięk szyć wydobycie gazu w Polsce do 6 miliardów metrów sześciennych rocznie, co stanowiłoby mniej więcej połowę obecnego zużycia.

20.02. Na wniosek klubów PO i PiS. posłowie wysłuchali informacji rządu o bezpieczeństwie energetycznym Polski w kontekście ostatniego kryzysu w dostawach gazu. Na debatę przewidzia- no trzy godziny - od 14.00 do 17.00

40 dni szansy na sukces
Wg W. Dąbrowska-Macura, ks. A.Stopka, L. Śliwa, PK @ „GN”

Agnieszka w Wielkim Poście przez trzy dni w tygodniu nie je nie tylko mięsa, ale także nabiału. Urszula w piątki mówi rzeczy niepotrzebnych, nie zaczyna żadnej rozmowy. Marcin nie słucha muzyki i więcej czasu poświęca na zabawę z dziećmi. Jeszcze inni angażują się w akcje charytatywne albo uczestniczą w rekolekcjach. 

Wielu ma własny pomysł na sensowne przeży cie Wielkiego Postu, zbliżyć aby się do Boga, uzyskać spokój ducha, wewnętrzną radość i szczęście, odmienić swoje życie. Czy masz już swoją metodę na osiągnięcie takiego sukcesu? Jeżeli nie, poczytaj, jak to robią inni.

Wielu wydaje się „nie zauważać” nadejścia Wielkiego Postu. Owszem, w Środę Popielcową posypią sobie głowę popiołem ale zaraz  „wra-cają do normy”. Dziś ludzie nie umieją się bawić jak dawniej: karnawał skurczył się do dwóch dni: sylwestra i ostatków, ale nie umieją też pokuto wać: Wielki Post dla wielu ludzi również sprowa-dza się tylko do dwóch dni: Środy Popielcowej i Wielkiego Piątku. 

Ale to przecież nie oznacza, że potrzeba Wiel-kiego Postu zanikła. Ludzie instynktownie rozu-mieli, że tylko ten, kto odczuwa głód, może się roz- koszować smakiem jedzenia. Dziś jednak zwykle uczucie głodu szybko zaspokajamy przekąską, a głód rozrywki ucisza telewizja. Co zrobić, kiedy życie przestaje smakować? Trzeba na nowo od-czuć głód. Wielki Post jest dla nas szansą, którą zmarnujemy, jeśli ograniczymy go tylko do Środy Popielcowej i Wielkiego Piątku. 

W życiu człowieka musi być miejsce na za-bawę i radość oraz na zadumę, pokutę i wyrze czenie. Dlatego w roku kościelnym zostały ustalo ne okresy świętowania i postu. Podstawą przeży wania Wielkiego Postu jest zawsze modlitwa, wgłę bienie się w mękę Pana Jezusa, przeżywanie Dro gi Krzyżowej, Gorzkich Żali. 

Wielki Post jest czasem duchowego remanen- tu. poprawy tego, co na co dzień robię byle jak. W tym remanencie może pomóc uczestnictwo w rekolekcjach, wyhamowanie biegu życia, zatrzy-manie się, spojrzenia spokojnie w głąb duszy, ser- ca i sumienia.

Jeśli jesteś totalnie zniewolony muzyką, non stop czegoś słuchasz - powinieneś z niej w Wiel kim Poście zrezygnować, żeby usłyszeć wyraźniej głos Pana Boga. Bądź mistrzem jednej doby: proś Maryję abyś wytrzymał w czymś dobrym przez 24 godziny. To wbrew pozorom sporo czasu. A po tem, jeśli się uda, następne 24 godz. To konkret. 

Jest jeszcze jałmużna, ale już nie ma miejsca... 

Wieści z Gminy
W poniedziałek w gminie Krasiczyn odbyło się szkolenie rolników dotyczące wypełniania wniosków o wpis do ewidencji producentów, oraz wniosków o przyznanie płatności powierzchnio-wej. Szkolenie prowadzili pracownicy Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa oraz pracownicy Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Przemyślu.. Ważne są tutaj terminy składania wniosków, i tak: termin składania wniosku o wpis do ewidencji producentów upływa z dniem 20 marca br. a wnioski o płatności powierzchniowe należy składać w terminie od 15 kwietnia  br. do 15 czerwca br. w przemyskim oddziale Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, ul. Grunwaldzka 58 (tel (16) 6709502). Do wypeł nienia wniosku potrzebny jest: PESEL, NIP, oraz założone konto w banku. Druki można pobrać w Urzędzie Gminy, Agencji Restrukturyzacji u pracownika Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego. 

Na szkoleniu lekarz weterynarii przestawił nowe ustawodawstwo weterynaryjne. Bardziej szczegółowe informacje postaramy się przesłać do najbliższych wydań „WIEŚCI”

O dzwonach
ks. Remigiusz Sobański 

 

Człowiek to takie stworzenie, któremu wciąż coś przeszkadza. Cóż, nie istnieje sam jeden na świecie, przeszkadzają mu więc ludzie nieraz samym swoim istnieniem. Razi człowieka, że świat nie toczy się po jego myśli, próbuje więc nagiąć go do siebie, gdzie i kiedy się da.
Ostatnio słyszy się coraz częściej, że ludziom przeszkadzają dzwony kościelne i kuranty na wieżach. To, co dawniej stanowiło (a dla wielu chyba nadal stanowi) przedmiot lokalnej dumy, teraz niektórych razi. Wszczyna się więc to, co potrafimy najlepiej - protest. Proboszczowie otrzymują pisma, w których grupa parafian informuje, że oni nie życzą sobie, by dzwony dzwoniły. Nie życzą sobie - i już.

Otóż stwierdźmy najpierw, że dzwony kościelne to coś innego niż np. dźwięki rozlegające się z dyskotek. Bicie dzwonów należy do kultu religijnego. Pierwotnie znane tylko na Wschodzie, już od VI w. używa się ich w Europie na oznajmienie początku nabożeństwa, od IX w. rozlega się nad Europą dźwięk dużych, spiżowych dzwonów. Usiłowano nawet wprowadzić obrzęd chrztu dzwonów. Tej praktyki zakazano, ale ostał się po niej zwyczaj nadawania dzwonom imion. Dzwony na wieżach kościelnych wpisały się do rzędu tradycyjnych symbolów Europy, zaś ze swej „natury” są przejawem życia Kościoła. Znanym i uznanym (jak podkreślił niemiecki Trybunał Konstytucyjny) od wieków. O ich użytku decydują przepisy kościelne i dopóki odzywają się zgodnie z tymi przepisami, podlegają dzwony ochronie w ramach prawa do wolności religijnej, przysługującego tak jednostkom, jak też wspólnotom wyznaniowym. Mimo że dzwony kościelne słychać na zewnątrz, są one i ich eksploatacja sprawą wewnątrzkościelną, co nie wyklucza uzgodnień dokonanych przy wzajemnym zrozumieniu. Samo „nie życzę sobie” nie nadaje się do poważnej rozmowy.

Nie tylko w Polsce i nie dopiero teraz podnosi się protesty przeciw dzwonom. Sądy naszych zachodnich sąsiadów oddalają skargi wnoszone przez osoby mieszkające w sąsiedztwie kościołów, traktując dzwony jako sprawę podlegającą kompetencji własnej Kościoła, a ograniczenia ustawowe czy administracyjne uznaje się tam za sprzeczne z konstytucją - o ile, rzecz oczywista, nie dochodzi do nadużyć ani do naruszenia interesu publicznego (nadużyciem byłoby uruchomienie dzwonów nocą, chyba że w czasie Pasterki lub wigilii wielkanocnej). W przypadkach spornych przyjmuje się jako kryterium praktykę tradycyjną czy utrwalone zwyczaje (tak np. tradycyjnie dzwoni się na Anioł Pański i tej praktyki nie można prawnie zakwestionować).

Myślę, że na marginesie sporu o dzwony warto zasygnalizować kilka spraw natury bardziej zasadniczej.

Pierwsza to wymowa owego „nie życzę sobie”. Co znaczy po prostu „nie chcę”. „Ja nie chcę i żądam, by inni dostosowali się do mojej woli”. Zazwyczaj jest to wola na „nie”. Logicznie biorąc, można sobie tylko coś życzyć, zwrot „nie życzę sobie” jest językowo poprawny, ale logicznie bez sensu. Stąd zdanie „nie życzę sobie” znaczy - logicznie, psychologicznie i praktycznie - „nie życzę komuś”. Mówiąc „nie życzę sobie” dajemy wyraz naszej nieżyczliwości, często odruchowy, nie zawsze przemyślany.

A nieżyczliwość ma to do siebie, że rośnie i zatacza kręgi coraz dalsze. Pole do narzucania swojej woli innym jest szerokie: dzwony na wieży kościelnej, krzyż na ścianie, kapliczka przydrożna, a nawet medalik na szyi - wszystko to może kogoś razić i sprowokować do oburzonego „nie życzę sobie”. Przedmioty kultu i zachowania religijne nie są wprawdzie jedynymi adresatami owego „nieżyczenia sobie”, ale - wydaje się - znajdują się na pierwszej linii ostrzału. A to chyba dlatego, że są z dawien dawna elementami naszej kultury. Zaś „kultura” wywodzi się od „kultu”. Próby wyciszenia dzwonów to poważny problem kulturowy. I chodzi nie tylko o religię.

.
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